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Wydaje mi się że dużo osób o tej książce zapomniało, a szkoda i to 

bardzo. Opowieść o tych dzieciakach towarzyszyła mi w dzieciństwie 

i zabierała w cudowny świat wiejskich przygód i zabaw. Jako osoba 

mieszkająca w mieście, przy tej książce mogłam się odprężyć i uciec od 

zgiełku metropolii. Emocje z tej książki można przeżywać i nie myśleć 

o poważnych problemach.  

Nie jest to książka jedynie dla młodych odbiorców. Czasem warto jako 

dorosły wrócić do czasów młodości. Ale również dla dzieci jest to cudowna 

książka. Słuchając jej albo czytając samemu czas mija szybko, a radość 

którą przynosi ta książka, zostaje na cały dzień. 

Ja z chęcią przeczytałam to drugi raz i miło było przeżyć tą przygodę jeszcze 

raz. Może ktoś tak jak ja zechce się znowu zagłębić w sielankowe życie. 

„Dzieci z Bullerbyn" autorstwa Astrid Lindgren to pogodna opowieść 

o grupie przyjaciół mieszkających w maleńkiej szwedzkiej wiosce 

składającej się z zaledwie trzech zagród. Narratorką jest siedmioletnia Lisa, 

która z dziecięcą prostotą opisuje codzienne przygody i zabawy. 

Książka skupia się na tematach samodzielności, bezpiecznego 

dzieciństwa i bliskiej relacji z naturą, ukazując przygody takie jak zabawy 

w sianie, szkolne perypetie oraz radosne celebrowanie świąt. 
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